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W ychodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętości co najm niej 

jednego arkusza.

Prenumerata wynos wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 złr., półrocznie 2 zł. w pań­

stwie austij aekiem.

W R ssyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W . K sięstw ie Poznańskiem  

3 ta lary .
O R G A N  U  R  Z Ę D O  W  Y

c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Red a key a  i \d m in is tra c y a  
..R O L N IK A ": ul. O ssolińskich 

1 15 I  p iętro .

Inscraty zam ieszczają się za 
opłatą  lii ct od w iersza drobnym  
drukiem . Dla członków  Tow a­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
połowę ceny.

M anuskrypta niem nieszczone 
nie zw racają się. Reklam acye 
uw zględnia się tylko do wyjścia 
num eru następnego.

THł.^(l! O gólne uw agi o m ieszankach  pastew nych , n a p is a ł  W ład y s ław  S zvb iiisk i. — U życie p re p a r  tów torfow ych przy  w yrobie naw ozów . —- 
Z K om itetu do rad czeg o  d la  sp raw  chow u koni. (Z G a z d y  lw ow skiej): — W iadom ości z O d d z ia łó w : Ż O ddzia łu  ru d eń sk ieg o ; W yciąg
z p ro to k o łu  posiedzeń T ow arz. u p raw y  ty ton iu  w Za b ło to  wie. — B ank ro ln iczy . —  O głoszen ia .

Ogólne uwagi o mieszankach pastewnych.
N apisał

W  Ł  A 1) V S Ł  A W  S Z Y B I  Ń  S K I.

( D o k o ń c z e n i  e).

Na zakończenie podamy jeszcze kilkanaśee przykła­
dów mieszanek na różne grunta i do różnych celów na je­
den hektar podług prof. Wernera z uwagą, że przykłady 
te nie mogą być uważane jako wzory do ślepego naślado­
wania, lecz mają tylko służyć do zoryentowania się w rozli­
cznych a tak odmiennych często warunkach.

I. M ieszanki na bogate pruchniczne grunta gliniaste lub 
glinkowate z  przepuszczalnym  podgruntem :

1) Lucerna 40% 12 klg. z 25"/„ dodatkiem 15 klg.
Esparceta 20 % 48 „ „ „ (50 „
Koniczyna czer. 40" (l 8 ., „ „ 10 „

Mieszanka, dobra w gospodarstwach płodozmiennyeh 
na grunta dla koniczyny cokolwiek za suche, daje użytek 
5—6 lat. W pierwszym roku rozwija się koniczyna bardzo 
dobrze, zaś w następnych, gdy koniczyna wyginie, dochodzą 
lucerna i esparceta do zupełnego rozwoju.

) Czerwona koniczyna 90°/o 18 klg. z 25" ,, dodat. 22',., klg. 
Rajgras włoski 10% 5 „ „ 0'/* „

Na gruntach, uprawie traw bardzo sprzyjających, mo­
żna rajgras włoski zmniejszyć do 5%, by koniczyny nie 
przytłumiał.
3) Inkarnatka 80% 32 klg.

Rajgras włoski 20",„ 12' , klg.

Mieszanką ta odpowiednia w miejsce nieudałej koniczyny 
czerwonej.

4) Trawa kupkowa 30" ,, z 25°/0 dodatkiem 13 klg
Wyczyniec łąkowy 20% „ 7
Włoski rajgras 30% „ 19

I
i i  W

Kminek *20 "

I I  M ieszanka na zimne gliniaste nieprzepuszczalne g ru n ta : 

1) Czerwona koniczyna 30% z 25% dodatkiem 7% klg.
8
3'/.

Szwedzka ,, 50% „
Tymotka 20",,, „

Mieszanka, ta daje się użytkować dwa lata. W dru­
gim roku znika koniczyna czerwona, natomiast szwedzka 
i tymotka przychodzą do swego zupełnego rozwoju.

I I I . M ieszanki na Izejsze piaszczysto-gliniaste grunta:

1) Esparceta 20"/„ z 25% dodatkiem 60 klg.
Lucerna 40% „
Czerwona koniczyna 20(

20
5

Przelot 20 " ,

Mieszanka trwa 5 lat i jest dobrą dla. gospodarstw
płodozmiennyeh. Koniczyna czerwona znika po części w pier­
wszym roku, przelot w drugim, ale wówczas esparceta i lu­
cerna przynoszą największe plony.

21 B :ała gorczyca 25% z 25% di datkiem 6 '/4 klg.
Sporek olbrzymi 25% „ 8% „
Hreczka 25% „ 37% „
Proso 25%

IV . M ieszanka na lekki dość ja ło w y grunt piaszczysto- 
glinkow aty:

Łubin żółty 2-5" „ z 25% dodatkiem 47 kilogr.
W yka 25% „ 49 „
Hreczka 25% „ 37 „
Seradella 25% „ 8% ,,
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Użycie preparatów torfowych przy 
wyrobie nawozów.

C. k. M inisterstwo rolnictw a rozesłało niedawno Towa­
rzystwom  rolniczym do ogłoszenia następujące orzeczenie 
Najwyższej E ady  zdrow ia w spraw ie użycia ściółki torfowej 
i miału torfowego :

„P rep ara ty  torfowe na podściół w yrabiają z najw yż­
szych w arstw  torfowisk wyżyno wy cli, pokry tych  nieraz me­
trowej grubości pokładem  mchów torfowych czyli torfowni- 
ków  (Sphagnum ). Masy mchowe wycięte w sześcienne k a ­
w ałki suszą na wolnem powietrzu i przepuszczają przez 
um yślnie do tego zbudow ane m aszyny (szarpacze) w których 
ulegają poszarpaniu, poczem poddają sianiu przez rzeszota ; 
w łóknista część two zy ściółkę torfową (czyli ja k  w K ró­
lestwie nazyw ają w ojłok), trocinow ata zaś i sypka część 
tw orzy m iał to,-fowy. J a k  jed n ą  tak  drugą, jeżeli przezna­
czone są na w ysyłkę, prasują w ko-tkow e pakiety.

P rep ara ty  torfowe posiadają nadzw yczajną nasiąkliwość 
dla płynów. W  suchym  stanie użyte mogą (j do 15 razy 
ty le płynu przyjąć, co same ważą. W  tym  względzie psze- 
w yższają inne m ateryały  ściółkowe ja k  ściółkę leśną, tro­
ciny, słomę. Równie w ybitną w łasnością preparatów  torfo­
w ych jest ich działanie ubezwoniające. Szczególnie objawia 
się to na kale  wychodkowym , tracącym  w zetknięciu z p re­
paratam i torfowymi niotylko woń am oniakalną ale i specy­
ficzny smród kałow y.

O bydw ie powyższe w łasności nadają  preparatom  torfo­
wym istotnie cenną zdatność do w yrobu nawozu i we wielu 
razach  użycie ich polecić można także  ze stanow iska zdro­
wotnego. I  ta k  ściółka torfowa nad je  się nadzw yczajnie do 
użycia we wszelkich m iejskich stajniach, bo zapobiegać 
może dokuczliw em u smrodowi na k tóry  narażeni byw ają 
m ieszkańcy domów w k tó rych  stajnie m ieszczą się w su ­
terenach  lub parterow ych ubikacyacli. Najdonioślej przyczy­
niłoby się użycie ściółki torfowej do uzdrow otnienia mie­
szkań włościańskich po wsiach, jako też  w m iasteczkach za­
m ieszkałych przez rolników. P rzy  ogólnie jeszcze używ a­
nym  sposobie grom adzenia gnoju, przepadają  najcenniejsze 
sk ładn ik i odchodów zw ierzęcych i ludzkich częścią przez 
spłukanie po powierzchni, częścią przez przesiąkanie w g łąb  
ziemi, częścią przez rozk ład  i ulotnienie. Związki dla gospo­
darstw a rolnego stracone zanieczyszczają ziemię, podłogi 
i ściany m ieszkań jako też  wodą zaskórną zatruw ając też zo- 
wietrze. W szystkiem u temu m ożnaby zapobiedz ściółką to r­
fową w sysającą gnojówkę i zw alniającą je j rozkład.

. To samo użycie miału torfowego tam , gdzie chodzi 
tylko o ludzkie odchody, je s t z wielu względów korzystne. 
Stosunkowo m ałym  kosztem  osiągnąć można ja k  najdok ła­
dniejsze ubezwonienie wychodków, szczególnie przy użyciu 
ta k  zw anych podsypkow ych klozetów (.Streuldoset) w k tó ­
ry ch  po każdem  użytkow aniu klozetu odpowiednia ilość 
m iału (około 150 gramów) rozsypaną zostaje na odchody.

D la odosobnionych budynków ^ełla-nrałych  -osad-i-mią-

stecz tk  gdzie pozbycie się ka łu  nie przedstaw ia trudności, 
je s t użycie m iału lepsze od w szystkich innych sposobów, 
d la  w iększych jed n ak  miast użycie m iału torfowego do w y­
chodków jest z n iektórych powodów mniej korzystne. Koszta 
wywozu wobec tego, że na głowę i rok potrzeba około 50 
kg m iału, zw iększyłyby się bardzo znacznie, gdy na odbyt 
w ten sposób otrzym anego nawozu, p rzy obecnym  stanie 
naszego rolnictw a nie m ożnaby liczyć. Nie należy też zapo­
minać, że wywóz świeżej m ieszaniny odchodów z miałem 
torfowym wydobyw anie tejże z dołów w ychodkow ych, ła ­
dowanie na wozy i t. p. pomimo znośnego w yglądania i bcz- 
wonności, je s t zdecydow anie mniej odpowiedne ja k  wywóz 
pneum atyczny. Powody są następujące: Na istotną desin-
fekcyę przez preparaty  torfowe liczyć nie można wcale. 
Patogeniczne zarodki (zarazki) w kale, przedew szystkiem  
b ak te ry e  tyfusowe nie giną przy użyciu m iału torfowego, 
p rzeciw nie—  bardzo je s t możliwe, że w nawozie torfowym 
nieco dłużej żyć będą niżeli w czystym  kale, gdzie inten- 
zyw ny rozk ład  prędzej im zaszkodzi. G dy m ieszaniny z mia­
łem torfowym  są w świeżym stanie prawie suche i k ruszą 
się łatw o, przeto trzeba  mieć na względzie niebezpieczeństwo 
możliwego rozw leczenia patogenicznych zarodków  przy  roz­
pyleniu w yschniętej m ieszaniny k a łu  z miałem torfowym.

Jeżeli je d n a k  m ieszanina kału  z m iałem  torfowym po­
zostaje dłużej w dołach lub na stosach kompostowych, ja k  
to się zw ykle dzieje przy gospodarstwie, natenczas odpadają 
powyższe obawy. Inaczej po m iastach, gdzie już  sam brak  
miejsca zm usza do rychłego wywozu. Tutaj nagrom adzanie 
mieszaniny k a łu  z m iałem  w stosy, w ybieranie z dołów rę ­
czną robotą jako też wywóz na otw artych wozach powinno 
być wzbronione, przep isać zaś należy, ażeby odchody gro­
m adzone by ły  w kadkach  lub wozach kadkow ych i w tych 
b y ły  wywożone, taki jed n ak  wywóz chociaż czyściejszy 
i bezpieczniejszy, by łb y  je d n a k  znacznie droższy“.

Do powyższego w yciągu z orzeczenia Najwyższej R ady 
zdrowia, rozesłanego przez c. k. M inisterstwo rolnictw a do­
dać musimy k ilka uwag.

Użycie preparatów  torfowych tj. wojłoku i m iału przy 
wyrobie naw ozu może być niewątpliwie korzystnem  dla go­
spodarstw a rolnego, ale nic je s t niom bezw zględnie i zawsze, 
I onieważ pomimo użycia ich może nastąpić s tra ta  przez spłu­
kanie, w yługow anie i ulotnienie najcenniejszych nawet sk ła ­
dników' odchodów zw ierzęcych i ludzkich, jeżeli obchodzenie 
się z nawozem, w którego skład  wchodzi torf w jak ie jbądź  
formie je s t w'adliwe, a je s t niem ono, szczególnie po m ałych 
gospodarstw ach nietylko u nas, ale i w innych wyżej ro l­
niczo stojących prow ineyaeh monarchii. G łównym  powodem 
wadliwości je s t niewiadomość, j a k  w ogóle z gnojem postę­
pować należy, ażeby na swej wartości nie tracił. Zam iast 

! ogólników podanych przez lladę  zdrowia byłoby o wiele 
pożyteczniejszem  'wskazanie, ja k  postępować z gnojem przy 
użyciu preparatów  torfowych, ja k  powinna być założona 
gnojarnia, której nawiasem powiedziawszy najczęściej b rak  
na  obejściu nietylko naszego włościanina. Sam a nasiąkliwość 
torfowych preparatów  nie uchroni np. przed wyługowaniem 
sM i-potasowych; jeżeli np. g-npjarnię, nie mówiąc ju ż  o gnoju.



poprostu  ze s ta jn i w y rzu can y m  na kupę, za tap ia  w oda d e ­
szczow a, k tó re j n a d m ia r  o d p ły w a  nas tępn ie  ja k o  gno jó w k a 
g u b ią ca  się w n ajb liż szy m  rowie. To sam o nie uchroni ua- 
w ozu p rzed  s tra tą  am o n iak u  torf, jeże li gnój zabagn iony  
leży n icw iedzieć  ja k  d ługo  bo to rf  poeliłau ia  w praw dzie  
am oniak  i za trzy m u je  go z p ew n ą siłą. a le  sam  ro z k ła d a ją c  
się, chociaż pow olnie m oże spow odow ać re d u k c y ę  am oniaku , 
poczem  w olny azo t poleci z w iatrem , n aw e t kw as fosforowy 
m oże się zm ienić w ta k ic h  w a ru n k a c h  n a  lotne zw iązki. 
P o trz e b n ą  je s t  w ięc d o b ra  in s tru k c y a  j a k  postępow ać z n a ­
w ozem  i j a k  u rz ą d z a ć  gno jarn ie .

R adzie  zd row ia chodziło  w idoczn ie  w ięcej o zab ic ie  
b a k te ry o w y c h  za rodków  ja k  o p o ży tek  d la  ro ln ic tw a, bo 
n ie p rze c iw sta w ia łab y  d ług iego  leżen ia k u p  gno jow ych  na 
o bejściach  g o sp o d a rsk ich  ry c h łe m u  w yw ozow i z m iast.

W ażnem  je st zaznaczen ie , że torfow e p re p a ra ty  nie d z ia­
ła ją  deś in fek cy jn ie , g d y ż  w ielu  zw olenników  u ży c ia  to rfu  
p rz y  w yrob ie  gno ju  podnosi w łaśn ie, żc to rf  je s t  desinfekto- 
retn , a ta k  nie jest.

Co do tru d n o śc i z b y tu  odchodów , pom ieszanych  z m ia­
łem  torfow ym , to może w in n y ch  p ro w in cy ach  au s try a c k ic h  
gospodarz  chętn ie j u ży w a k a łu  in  n a tu ra , u  nas je d n a k  w łaśn ie 
w strę tn e  w y g ląd an ie  tegoż i s m ród  aż  n ad to  dokuczliw y , są 
g łó w n ą p rze szk o d ą  u ży c ia  k a łu  ja k o  ś ro d k a  naw ozow ego, 
g d y  pom ieszany  z m ia łem  torfow ym , n ie śm ierd zący  i zm ie­
n iony do n iepoznan ia , b y łb y  m oże chę tn ie j u ży w an y  i m ia ­
s ta  p rzyna jm n ie j w części m ia ły b y  m niej k łopotu  z je g o  w y ­
w ozem  i nie b y ło b y  m iejsc, gdzie  w yw ieziony  k a ł  za tru w a 
litera ln ie  obszerne dzieln ice , położone w sąsiedztw ie. S ą­
dzim y. że rozpow szechnien ie u ży c ia  m ia łu  do w ychodków  
na w iększych  fo lw ark ach  zapob ieg łoby  ta k ż e  s trac ie  m ate- 
ry a łu  naw ozow ego, będącego  b ąd ź  co b ą d ź  nie bez 
w artości.

Z komitetu doradczego dla 
spraw chowu koni.

Posiedzenie w dniu 15. czerw ca 1891 .
O becn i b y l i : P rzew o d n iczący  J E .  pan  N am iestn ik  Ka­

zim ierz h r. B aden i. G ło s u ją c y : J E .  lir. S iem ieńsk i-L ew ick i, 
pp. : hr. C e tn e r, B ielski, A ugustynow icz  i c. i k . m ajo r 
K las te rsk y , k o m e n d an t s tadn ików  rząd o w y ch  w D rohow yżu.

Z a  re fe re n ta  c. k . s e k re ta rz  nam ies tn ic tw a P ulikow ski.
P ro to k ó ł p ro w a d z ił kom isarz pow iatow y R einer.
I. O d czy tan o  i p rzy ję to  bez zm iany  pro tokó ł z o sta ­

tn iego posiedzen ia kom itetu , o d by tego  w  dn iu  20. m a rc a  b .r.
O dnośn ie  do ustępu  7 p ro toko łu  posiedzenia z d n ia  

30. m a rc a  b. r., w e d 'e  k tó rego  uchw alono  na w niosek  lir. 
C e tn e ra  odnieść się do w ys. M in isterstw a ro ln ic tw a o u tw o­
rzen ie 2 za k ła d ó w  źreb có w  w G alicy i i uproszono cz ło n k a  
ko m ite tu  p. B ielsk iego , a b y  za ją ł się w ypracow aniem  m e- 
m o ry a łu  w tej sp raw ie , —  zau w aży ł p. B ielski, że d la  b ra k u  
ak tów , k tó ry c h  d o s ta rc zy ć  m ia ł lir. Z am oysk i, nie m ógł d o ­
ty c h cz as  rzeczonego  m em o ry a łu  w ypracow ać.

II. C. i k . m ajor K la s te rsk y  podał do w iadom ości, że 
w ym ustrow an ie  ogierów  odbędz ie  się w D rohow yżu  dn ia  18, 
a  w O lchow cach  d n ia  23. lipca  b. r.

P rz y ję to  do w iadom ości z uw agą, żc p rzy  pow yższej 
czynnośc i in terw eniow ać b ę d ą  członkow ie kom ite tu  a m ia­
now icie : w D rohow yżu  p p . : lir. C e tn e r i B ielsk i, a  w O l­
chow cach  pp. A ugustynow icz  i S tojow ski.

III. N a w niosek k o m en d an ta  z a k ła d u  stadn ików  c. i k .  
m ajo ra  K la s te rsk y ’ego uchw alono, że zakupno stadników od­
bywać się będzie w D ro h o w y żu  d n ia  18. lipca  r. b , w O l­
chow cach  dn ia  23. lipca  r. b. p rz y  sposobności w ym ustro - 
w a n ia ; dale j w S am borze  d n ia  17. sie rpn ia  r. b. w M ana- 
s te rz y sk a c h  d n ia  19. s ie rp n ia  b. r , w C horostkow ie dn ia  
20. s ie rp n ia  b. r. i w  T arn o p o lu  dn ia  22. s ie rp n ia  b. r . p rz y  
ud zia le  cz łonków  kom ite tu  pp. A u g u sty n o w icza  i Stojo- 
w skiego ;

w końcu  w Ja ro s ław iu  d n ia  24. s ie rp n ia  b . r.
w R zeszow ie „ 25. „ „

w T arnow ie „ 26. „ „
w N iegow icach  „ 27. „ „

i w Jaszczw i „ 29. „
p rzy  udziale  cz łonków  kom ite tu  pp. lir. C e tn e ra  i B ielskiego.

IV . N a  w niosek c. i k . m a jo ra  K la s te rsk y ’ego uchw alono, 
że p rem iow anie koni odbędzie  s ię :

w Z łoczow ie dn ia  5. w rześn ia  b. r.
w P rz em y ślu  „ 8. „ „
w  S try ju  „ 9. „

i w K ału szu  „ 10. „ „
p rzy  u d zia le  cz łonków  K om ite tu  p p . : h r. C e tn e ra  i B ielskiego.

V. N a w niosek  c. ik .  m a jo ra  K la s te rsk y ’ego p rzyzw olił 
K om itet na oddan ie  w  ogran iczone p o s ia d a n ie :

a j og ie ra  A lfort nr. 202 p. G o ray sk iem u  z M oderów ki 
n a  p rzec iąg  2 la t, oraz

b ) og iera  F ap id -R h o n e  nr. 28 p. M enzlow i w N iko ły - 
zacli i

c) o g ie ra  E l-B edavy  nr. 183 p. G o ray sk iem u  w  U m ie- 
szczu  ob a  n a  p rze c ią g  je d n eg o  roku .

V I. C. i k . m a jo r K la s te rsk y  p o d ał do w iadom ości, że 
r. b. będzie  około 28 stad n ik ó w  do o d d an ia  w  o g ran ic zo n ą  
w łasność.

K o m u n ik a t p rzy ję to  do w iadom ości i p ro jek t ew en ­
tua lnego  ro zd z ia łu  stadn ików  w y p raco w an y  p rzez  kom en­
d a n ta  s tadn ików  ap robow ano  z n ieznacznem i zm ianam i.

V II. Z  uw ag i n a  w iadom ość p o d an ą  p rzez  k o m e n d an ta  
stadn ików , że d z ie rżaw cy  ogierów  rząd o w y ch  w brew  osno­
w ie k o n tra k tu  p o b ie ra ją  sam ow olnie w yższe ta k sy  od s ta n o ­
w ienia k la cz y , uchw alono po przem ów ien iu  pp. lir. C e tn e ra  
i B ielsk iego  spow odow ać w y d an ie  o k ó ln ik a  do c. k . S ta ­
rostw  w przedm iocie  po łożenia ta m y  pow yższem u n ad u ży c iu .

V II I .  D o zam ierzonego  z a k u p n a  og iera  p rzy  sposo­
bności teg o ro czn y ch  w yścigów  w ydelegow ano  J E .  S iem ień- 
sk iego -L ew ick iego  i p. B ielskiego, zaś do ob e jrzen ia  s ta ­
d n ik a , ofiarow anego  n a  sp rzed aż  p rzez  p. S zczerb ick iego , 
pp. h r. C e tn e ra  i B ielsk iego , o raz uchw alono  o bejrzeć  ogiera 
ofiarow anego n a  sp rzed aż  p rzez  b r. R om aszkana w M ana- 
s te rz y sk a ch , d o k ąd  dostaw ić m a go w łaściciel.



C. i k . m ajo r K la s te rsk y  o św iad czy ł gotow ość z a w ia ­
dom ien ia b r. R o m asz k an a  o pow yższej Uchwale.

IX . N a  w niosek  k o m e n d an ta  s ta d n ik ó w  zgodzono się 
n a  pozostaw ien ie og ierów  p e łn e j k rw i K a ise ra  i S tro n g ’a  n a  
d a lszy  ro k  w  s tacy i fo lb lutów  w  C horostkow ie i uchw alono  
n a  w niosek  c z ło n k a  kom itetu , pana B ielskiego ż uw agi, że 
og ier K a iz e r  je s t  ju ż  5 la t rep ro d u k to rem  w k ra ju , odnieść 
się do w ys. M in isterstw a ro ln ic tw a z p ro śb ą  o zm ianę i p rz y ­
dzie len ie  do s tacy  folblutów  w m iejsce K aisera, innego 
o g ie ra  tej sam ej k la sy .

X . Z ap ro d u k o w an ą  p rzez  p. B ielskiego p rośbę S tan i­
s ław a lir. . S tad n ick ieg o  o w ynajem  s ta d n ik a  n a  p rzy sz ły  
p e ry o d  stanow ienia, odstąpiono w k ró tk ie j d ro d ze  kom en­
dan tow i s tadn ików  rząd o w y ch  do da lszeg  > za rząd zen ia , 
a  za raze m  uchw alono  p rze s łać  w j s.' M in isterstw u ro ln ic tw a 
n a  r e s k ry p t z dn ia  4. k w ie tn ia  b. r. 1. 51458/1803 odpow iedź 
ko m ite tu  w ed le p ro je k tu  przed łożonego  p rzez  p. B ielskiego.

X I. N astępn ie  p o d ał za s tęp ca  re fe re n ta  c. k . s e k re ta rz  
N am iestn ic tw a p. P u lik o w sk i do w iadom ości k o m ite tu :

1) że c. k . N am iestn ictw o  zgodziło  się n a  zw inięcie 
s ta cy i stanow ien ia  w  Z a ru d z iu  i u rzą d zen ie  je j w  M aksy -, 
m ów ce pow iatu  zb a rask ieg o  (24.805 i 32599 /1891);

2) zaw iadam ia , że w ed le odezw y k o m en d y  s ta d n ik ó w  
nadesz ło  9 sz tu k  og ierów  norfolków , za k u p io n y c h  w A nglii 
d la  G alicy i, o raz że n a d e sz ły  rów nież 4 og ie fy  lip p iżań sk ie , 
w y b ra n e  d la  G alicy i w R adow cach  (1. 24427 i 30415, 1891);

o) zaw iadom ił kom ite t o subw eneyonow an iu  og ie ra  S e - :
lim a p. P a w ła  W itw ickiego z S o sn o w a ;

4) p o d a ł do w iadom ości osnowę re s k ry p tu  M inisterstw a 
ro ln ic tw a z dn ia  15. k w ie tn ia  1891, 1. 6071 w przedm iocie  
zach o d zące j p o trze b y  n ad a w an ia  stad n ik o m  im ion d la  od­
różnian ia.

5) zak o m u n ik o w a ł r e s k ry p t  M in isterstw a z d n ia  : 8-go 
k w ie tn ia  1891, 1. 5625, k tó ry m  zezw olono n a  osobne u loko­
w anie koni, k tó ry m i d e leg ac i kom ite tu  do D ro h o w y ża  
p rz y je ż d ż a ją ;

6) p o d a ł do w iadom ości, że zak u p io n y  w B elgii ogier 
ra sy  a rd e ń śk ie j * N au fra g e“, został w  m yśl re s k ry p tu  M ini­
ste rs tw a ro ln ic tw a z dn ia  8. k w ie tn ia  r. b. 1. 5691, u m ie ' 
szczony  u k sięc ia  L ubom irsk iego  w  M iży ń cu ;

7) p o d a ł do w iadom ości, że M inisterstw o ro ln ic tw a za ­
k up iło  d la  G alicy i og ie ra  „L ord  B y ro n “ , fo lb lu ta , za cenę 
1500 z łr. i oddało  go w na jem  p. E dm undow i J a s tr z ę b ­
sk iem u  w D ę b n ie ; ’

8) za k o m u n ik o w a ł odezw ę k o m en d y  stad n ik ó w  o n a ­
stąp ić m ającem  w ym u stro w an iu  og ie ra  „ I )e x te r“ n r. 209, 
stacyonow anego  w B u rg th ą lu  i’, zastąp ien iu  go stad n ik iem  
, D ahom an  “

9) p rz e d ło ż y ł udzielony  p rze z  kom endę s ta d n ik ó w  w y­
k a z  ogierów , o fiarow anych  p rzez  p ry w a tn y c h  hodow ców  do 
z a k u p n a  d la  R z ą d u ;

10) zaw iadom ił kom ite t, że p ro śb a  w y d z ia łu  R a d y  po­
w iatow ej rzeszow sk iej o u tw orzen ie  je szc ze  je d n e j stacy i 
stanow ien ia  o 3 o g ie rach  w  pow iecie rzeszow sk im  nie zo­
s ta ła  uw zględniona, poniew aż w obec is tn ie jący c h  ju ż  s tacy j.

I o raz znacznej liczby  ogierów  w y n a ję ty c h  nie zach o d z i 
l is to tna  po trzeba tw o rzen ia  n o w y ch  s ta c y j ; d a l e j :

11) że odm ów iono prośb ie w y d z ia łu  zb a ra sk ie j R a d y  
pow iatow ej o u tw orzen ie  d rug ie j stacy i stadników  w pow ie­
cie zb a rask im , g d y ż  w obec p rzen iesien ia  stacy i ze Z b a ra ż a  
do M aksym ów ki, m iejscow ości ła tw o  p rzy stęp n e j a  w śro d k u  
p ow ia tu  położonej, je d n a  s ta c y a  w y s ta rc zy  n a  p o k ry c ie  po­
trze b  pow iatu ;

12) zaw iadom ił, że M in iste istw o  ro ln ic tw a zezw oliło  n a  
u tw orzen ie  stacy i stanow ien ia  w M użyłow icach  i Ł apanow ie;

15) za k o m u n ik o w a ł udzie lony  p rzez  k o m e n d an ta  s ta ­
dników  odpis re sk ry p tu  M in isterstw a ro ln ic tw a z dn ia  23. 
m a ja  1891 r. 1. 8294 1413 w sp raw ie  tegorocznego  w ym u- 
s tro w an ia  og ierów ;

14) zaw iadom ił kom ite t ó z a rząd z en iu  p rzez  M ini­
sterstw o ro ln ic tw a zw in ięcia  s tacy i S tanow ienia w Z aru d z iu  
p. Z b a ra ż , z pow odu nosacizny , k tó ra  w  r. b. w y b u c h ła  n a  
fo lw arku  w Z a ru d z iu ;

15) p rze d s taw ił kom itetow i p ro śb ę  w y d z ia łu  k ra jo w e g o  
z d n ia  19. m aja  r. b. 1. 13669 o w y jed n a n ie  u  M in isterstw a 
w ojny, b y  prócz m iast w k tó ry c h  w iększe ja rm a rk i  się od- 
b y w ają . w y zn aczy ło  w ięcej m iejsc zb io row ych  do za k u p n a  
rem ont.

C złonek  k o m ite tu  pan  B ielski, z a z n a c z y ł, że b ędące  
w k w esty i pow yższej z a p y ty w a n y  p rzez  W ydzia ł k ra jo w y , 
ośw iadczy ł, że kom isye z a k u p n a  r e m o n t ' chę tn ie  ja d ą  do 
w łaścicieli, je że li w d o ty czące j m iejscow ości w ięcej koni 
się z b ie rz e ; m ów ca m niem a zatem , że sk a rg i k tó re  spow o­
d o w ały  W y d z ia ł k ra jo w y  do w niesienia p rośby , nie są uza- 
dnione.

Bo p rzem ów ien iu  p a n a  m ajo ra  K la s te rsk y ’ego, k tó ry  
po tw ierdz ił w zupełnośc i słuszność w yw odów  pop rzedn iego  
m ów cy, uchw alono odpow iedzieć W y d z ia ło w i k ra jow em u  po 
m yśli uw agi cz ło n k a  K om ite tu , p. B ielskiego.

( Gazeta lwowska).

Wiadomości z Oddziałów.
Ogólne Zgromadzenie Oddziału rudeńsko-gródeckiego

o dby ło  się w G ró d k u  dn ia  26. cze rw ca  pod p rzew o d n ic tw em  
p rezesa  p R aysk iego . O b ec n y ch  cz łonków  by ło  około 50, 
a  ja k o  g o ś c ie : cz łonek  K om ite tu  p. J .  B reu e r, p rez es  O d ­
d z ia łu  lw ow skiego p. W iesio łow ski, cz ło n ek  R a d y  O d d z ia łu  
b rodzko-złoczow sk iego  p. B. H o ro d y ń sk i, cz ło n ek  R a d y  O d ­
d z ia łu  p rzem ysk iego  p. G u rsk i i in sp ek to r chow u b y d ła  p. 
K onopka.

P o  zag a jen iu  przez P re z e sa  i zd an iu  sp raw y  z c z y n ­
ności R a d y  za  czas  od ostatn iego Z g ro m ad zen ia , w y b ran o  
kom isyę do sp raw d zen ia  rac h u n k ó w  za  ro k  1890, poczem  
Z g ro m ad zen ie  p rze rw ano  i udano  się n a  ta rgow icę m ie jsk ą , 
gdzie  odb y w ało  się p rem iow anie b y d ła  w łośc iańsk iego  z fu n ­
duszów  O ddzia łu . W y s ta w a  b y d ła  u d a ła  się w yśm ienicie. 
D oprow adzono  około 140 sz tuk , a  m iędzy  niem i b ard zo  
wiole p raw dziw ie  do b rze  zb u d o w an y ch  i p ię k n y c h  okazów .



To liczne i doborowe obesłanie wystawy., spowodowało 
i oferenta Kom itetu p B reuera, że do przeznaczonej z fun­
duszów O ddziału kw oty dołączył kw otę 113 zł. z funduszów 
Komitetu na w łasną odpowiedzialność

Po przem ow ie, p. Bręupra, w której tenże wy tłum aczył 
zgrom adzonym  włościanom, ,żę N ajjaśniejszy Pan, dbający
0 dobrobyt k raju , p rzeznaczył pieniężne nagrody dla tych . 
którzy  starannie chowają bydło, ażeby zachęcić włościan 
do lepszego chowu, rozdano S nagród po 10 zlr.. 12 n a ­
gród po 4 złr. i 15 nagród po 3 złr. — Żałować tylko na­
leży, że szanowny członek K om itetu zapom niał wspomnieć, 
żc część tych pieniędzy na nagrody pochodziła z funduszów 
Oddziału, d ruga  zaś z subw eneyi rządowej

N astępnie udali się członkowie napowrót do sali R ady  
powiatowej, gdzie p. B reuer referow ał „O słodkiej parzonce 
ze zielonej paszy1'. — Referat ten w yw ołał ożywioną dys- 
kusyę, poczcm Zgrom adzenie przez powstanie podziękowało 
Szanownem u Referentowi za gruntow ne opracow anie p rzed­
miotu i jasne, a oparte na w łasnem  doświadczeniu objaśnie­
nie postępowania z ensilage’ą

W  końcu wniósł p. G urski imieniem komisyi do 
spraw dzenia rachunków  absolutoryum  dla R ady , które też 
Zgrom adzenie jednom yślnie udzieliło. — Z przedstaw ionego 
zam knięcia rachunkow ego dowiadujemy się, że Oddział po­
siada własny fundusz na podniesienie chowu b yd ła  w kwo­
cie 727 złr. 21 et. fundusz zaś żelazny wynosi przeszło 
1.100 złr., a oprocz tego 1 akcyę  banku  ziemskiego na 
1000 Mk i ulokowaną w Tow arzystw ie handlu skór w Rud­
kach tytułem  subw eneyi zwrotnej bezprocentowej kwotę 
500 złr. Jestto jeden z najmajętnie,’szych O ddziałów Tow a­
rzystw a i w ielka szkoda, że dziwna obojętność członków 
właścieli większej własności, powoduje b rak  ożywienia na 
jego Z grom adzeniach, a ztąd pew ną jałow ość tychże. N ie­
stety, oprócz R ad y  O ddziału, m ożnaby na palcach jednej 
ręk i policzyć tych w iększych posiadaczy, k tórzy  biorą 
czynny udział w Zgrom adzeniach. — Gdzie to sic podziały 
owe czasy, kiedy O ddział ten m ając na czele nieodża­
łowanego H en ry k a  Jan k ę , by ł wzorem niedoścignionym  dla 
w szystkich innych! — W szak  ci sami członkowie sk ładają
1 dziś ten  O ddział, a j e d n a k .....

Rozlosowanie fantów zakończyło Zgrom adzenie.

Wyciąg z protokołów posiedzeń Komitetu Tow arzystw a  
uprawy tytoniu odbytych w Zabłotowie

w dniach fi. i 22. kw ietnia 6. m aja i 3. czerw ca 1891.

O becni: P rzew odniczący zastępca prezesa p. Mikołaj 
Krzysztofowiez, członkowie pp. Stefan Moysa, K onstanty  
Siwicki, ks. Izydor K aratn ick i.

Powzięto następujące uchw ały  :
I . Zużytkow ać subw encyę krajow ą w kwocie 2000 z łr, 

zgodnie z poleceniem W ydzia łu  krajow ego w następujący 
sposób : 1000 złr. pensya instruk tora  upraw y tytoniu z ry ­
czałtem na wyjazd do W ęgier, 500 zł. na urządzenie tanich

wzorowych suszarń, oO złr. na urządzenie modelów do s u ­
szarń, 250 złr. na subwencyonowanic rozsadników, 200 złr, 
na urządzenie wzglę lnie uzupełnienie stacyj dośw iadczal­
nych w Zabłotowie, w H orodence i Jagielnicy.

2. U dać się do generalnej D yrekcy i monopolu tytoniu 
we W iedniu i Kom itetu wystawowego z prośbą o pozwo­
lenie obesłania w ystaw y rolniczej krajow ej w P radze.

3. Kooptować w m yśl uchw ały  W alnego Zgromadzenia, 
we Lwowie pp. Konstantego Siwickiego i W łodzim ierza G nie­
wosza do sk ładu  komitetu.

4. W nieść m em oryał do M inisterstw a finansów z prośbą 
o udzielenie włościanom zaliczek w kwocie 30 do 50 złr. 
p rzy  odbiorze ty toniu w m agazynie ściągalnych na budowę 
prak tycznych  tanich suszarń.

5. Donieść generalnej D yrekcy i o założeniu stacyi do­
św iadczalnej w Zabłotowie z wymienieniem gatunków  tytoniu 
tamże upraw ianych.

ti. W  sprawie instruk tora  mianowanego w drodze kon­
kursu  i zatw ierdzonego reskryptem  W ydziału  krajow ego 
z dnia 22. m aja 1891. Instruktorem  został zam ianow any p. 
Ignacy  Jakubow icz, i w ydano tem uż d ek re t nom inacyjny 
z instrukcyą, do której m a się stosować. Ma on bezzwłocznie 
przedsięw ziąć objazd plantacyj we w szystkich trzech rejo­
nach i obowiązany je s t przesyłać komitetowi co k ilka dni 
z drogi k ró tk ie  doniesienia o stanic w jak im  znalazł poszcze­
gólne plantacye, o b rak ach  spostrzeżonych i zarządzeniach 
poczynionych względnie w skazów kach i pouczeniach udzie 
lonych, — co trzy  tygodnie więc z końcem  każdego mie­
siąca ma on przesy łać spraw ozdania streszczające całą dz ia ­
łalność swoją, kw alifikujące się do przedłożenia ich W y d zia­
łowi krajow em u

Uchwalono też zawiadomić odnośne W ydziały powia­
towe o zam ianowaniu instruktora tytoniowego i prosić je  
o udzielenie, temuż pomocy i poparcia w w ykonaniu jego 
żmudnego zadania.

Bank rolniczy w e  Lwowie.
fUliea Karola Ludwika I. 1).

Lwów, dnia 3. Lipca 18!) 1

Usposobienie handlu  zbożowego nie zdołało się dotąd 
ożywić. — A patya, jaka  od dłuższego czasu na w szystkich 
targach  zapanow ała, trw a nieustannie, b rak  ducha przedsię­
biorczego tam uje wszelki ruch i trańsakeye i ty lko po ni. 
skich cenach zbyt możliwy.

Dziś notujem y za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica gotowca . . . .  9 '75 do 10'25
Żyto gotowe .......................................... 7 '— „ 7 75

Owies o b ro c z n y ............................................................ 7'30 „ 7'70
Jęczm ień .  5'50 „ fi'25
Rzepak nowy na termina , . , 1 3 .— „ 13'50



Groch • 5' — ., 7-30 Koniczyna b i a ł a ........................................
Wyka . . 5’— „ 5-35 Koniczyna szwedzka . . • — ’ »
Bobik . 6‘— w 6-30 Spirytus za 10.000 U. pret. loco st. kol. 17"— „ 17‘25

Hreczka . . . . 7-80 8-10 Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na wszelke nasiona
Kukcrudza * 6- — do 6‘50 sztuczne nawozy i płachty rzepakowe.
Chmiel za 56 kilo V) —
Koniczyna czerwona — n

O 1 O s z e zn. i sl.
M B ' | |  wszelkiego rodzaju dla domowych 

J  i publicznych celów, dla rolnictwa, 
budownictwa i przemysłu.

N O W O Ś Ć :  Podług patentowanej inoxydacyjnej metody 
Bower-Barf robione

Pompy Inoxyiłowane " W

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

W A G I
n a jn o w sz e j  i n a jlep zsej  

lcon stru k cv i

Decymalne, ceątefymalłie mostowe wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla hań<flW ekspcdycyj frachtowyrch, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku domowego. Wagi oso­

bowe i bydlęce.

Katalogi 
gratis i franco

Tow arzystw o komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn

"W. Garvens, W ien I. Wallfischgasse 14. Katalogi 
r.itis i franoo

Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp,
Garven’s inoxydirte Pumpen,

P Ł A C H T Y
rzepakowe i zbożowe z płótna konopnego i tarpaulingu 
6 metr. długości, 232, 300, 325 i 250 centymtr. szerokości, 
z gotowemi pętlicami do zaczepiania na wozy w cenie 5, 

6'50 8 i 10 złr. w. a. poleca

August Borówka
sekretarz Towarzystwa rolniczego w Rzeszowie.

przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 
względnie Garven’s Waagen.

i apara ty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że­
lazne rezerw oary  na spirytus, kadzie do gotowania, 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 
i chłodniki, kadzie b rzęczkow e, chłodniki browarne 

i maszyny parowe 
dostarcza po najumiarkowańszych cenach

f a b r y k a  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h

JANA OCHSNER
w Białej (Galicya) 10-26

i

ft z e  p  a
pastewna ściernanka. (Stoppelrubensaamem) nasienie 

świeże i pewne, I litr I złr. poleca

J. B U L S I E W I C Z
skład nasion w Bochni. 1 - 6

H .  D I A M A N D

główny skład wszelkich matcryałów do pisania i książek 
naukowych w R ZESZO W IE poleca:

łtejestr Cybulskiego w najnowszem wydaniu zastesowiinem Ao mulej - 
szych i największych obszarów dworskich a dla łatwiejszego przeglądu 
ma indexy, treścią swoją wyszczególniając się od iunychdotychczas istnie­
jących. — Oenn w oprawie 2 z lr . 50 ct.

Również utrzym uje:
Dzienniki robocizny po cenie 1 zł. 50 ct. i 1 zł. 80 ct. 
Katedornik, libra —
Raporta dzienne mniejszy format, libra —

„ większy ? „
a tygodniowe mniejszy form. „ —
n ., większy form ,, —

Kwitaryusz libra —
Asygnataryusz libra — „ „

i książki kasowe różnych formularzy. 2— 4

80
60
80
60
80
40
50

Odpowiedzialny redaktor W.  Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego,
7, D rukarni .D ziennika  Polskiego" pod zarz. F ranciszka K atnera.


